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Plan krzewienia
wiedzy technicznej

pzialająca przy WKZZ i WKP 
jjOT Wojewódzka Rada Postępu 
Technicznego, Wynalazczości i Ra 
cjonalizacji przedstawiła wczoraj 
poznańskim dziennikarzom ob­
szerny plan działania w dziedzi­
nie propagandy, doszkalania i po­
radnictwa technicznego.

W roku ubiegłym, uchwałą Se­
natu Politechniki Poznańskiej o- 
tworzona została w gmachu PP 
przy ul. Strzeleckiej 11 codzienna 
(w godz. 15—17) poradnia technicz­
na dla racjonalizatorów. Tamże, 
Komisja- poradnictwa techniczne­
go Rady, organizuje zespół odwo­
ławczy wniosków spornych oraz 
zespół oceny estetyki wyrobów i 
opakowań wielkopolskiego prze­
mysłu drobnego.

Komisja propagandy zamierza 
Stworzyć ośrodek rejestracji i u- 
powszechnienia co celniejszych 
pomysłów racjonalizatorskich w 
Wielhopolsce. Mówi się o orga­
nizacji nieustającej giełdy tych 
pomysłów i biura wymiany pro­
jektów.

Komisja szkoleniowa zamierza 
służyć pomocą w dalszej politech­
nizacji szkół, organizować nara­
dy z nauczycielami zawodu, kur­
sy techniczne w zakładach i od­
czyty.

Komisja rozwoju Klubów Tech­
niki i Racjonalizacji zwiększy 
liczbę klubów z 280 do 500.

Wszystkie cztery nowo powstałe 
komisje współpracować będą ze 
sobą w ramach Rady, organizo­
wać konkursy i in^ować szero­
kie dyskusje nad problemami 
społeczno-technicznymi woje wódz 
twa. (pch)
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Na zaproszenie KW PZPR

Charkowska delegacja partyjna
przyjechała do Poznania

12 bm. w godzinach popołudniowych przyjechała do Po 
znania delegacja charkowskiego Komitetu Obwodowego Ko 
munistycznej Partii Ukrainy.
Radzieckich gości powitali 

na dworcu kierownik "Wydzia­
łu Propagandy KW PZPR w 
Poznaniu — Jan Bartkowiak, 
jego zastępca — Marian Jaku 
bowicz, sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR w Poznaniu 
— Aleksander Anholcer, kie­
rownik Wojewódzkiego Ośrod 
ka Propagandy Partyjnej — 
Jan Sienkiewicz, a ponadto 
wicekonsul ZSRR w Poznaniu 
— Igor Pogodin.

Charkowska delegacja, któ­
ra będzie bawić w Poznaniu

Na zdjęciu: sekretarz KM PZPR

tydzień przyjechała w celu za 
poznania się z pracą i doświad 
czeniami KW PZPR w zakre­
sie działalności ideologicznej 
i propagandowej. W skład de­
legacji wchodzą: sekretarz Ko 
mitetu Obwodowego w Char­
kowie — Nikołaj Sierosztan, 
sekretarz Rejonowego Komite 
tu Oktiabrskiego w obwodzie 
charkowskim — Walentyna 
Kolczeznaja, instruktor Komi­
tetu Obwodowego — Wasi­
lij Kotlarow i kierownik od­
działu produkcyjnego Char­
kowskich Zakładów „Sierp i 
Młot” — Włodimir Ćygulow.

Program pobytu delegacji prze­
widuje spotkanie z kierownic­
twem KW PZPR w Poznaniu, Ko­
mitetów Powiatowych w Pile, 
Koninie i Nowym Tomyślu oraz 
z niektórymi kierownictwami ko­
mitetów zakładowych Partii (np. 
w HCP). Prócz tego goście pla­
nują spotkanie z aktywem TPP-R 
oraz z działaczami innych organi­
zacji i instytucji, (y)

Nowy samolot „Tu-124 A. Anholcer w rozmowie z człon­

Konferencja prasowa 
na wysokości 9000 m

kami delegacji charkowskiej.

Fot. — K. Przychodzki

Premier J. Cyrankiewicz 
zakończył wizytę w Meksyku

Wspólny komunikat polsko * meksykański

We wtorek rano o godz. 9.30 (czasu miejscowego) prezes 
Rady Ministrów PRL, Józef Cyrankiewicz wraz z towarzy­
szącymi mu osobami, odleciał z Meksyku do Nowego Jorku. 
W wyniku wizyty premiera J. Cyrankiewicza w Meksyku 
ogłoszony został komunikat oficjalny, który podajemy w za­
kończeniu niniejszej relacji.
12 bm. w późnych godzinach 

popołudniowych w drodze po­
wrotnej z Meksyku przybył do 
Nowego Jorku prezes Rady 
Ministrów PRL Józef Cyran­
kiewicz wraz z towarzyszący­
mi mu osobami.

Na lotnisku Idlewild witał 
premiera stały przedstawi­
ciel PRL w Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych, ambasa­
dor Bohdan Lewandowski, 
charge d’ affaires ambasady 
PRL w Waszyngtonie, dr 
Marian Dobrosieiski, zastępca

Artyści Teatru Narodowego 
gośćmi wydziałów kultury

Pobyt zespołu Teatru Naro­
dowego w naszym mieście 
stał się okazją do odbycia in­
teresujących i pożytecznych 
spotkań z warszawskimi arty­
stami. Wczoraj artyści TN z 
dyr. Kazimierzem Dejmkiem 
byli gośćmi kierowników wy­
działów kultury prezydiów: 
WRN i RN m. Poznania. Pod­
czas spotkania wymieniono 
poglądy n. t. szeregu proble­
mów kulturalnych jak organi­
zacja festiwali teatralnych; 
warunki i metody pracy tea­
trów objazdowych itp. Odbę­
dą się także inne podobne 
spotkania z artystami TN.

(ms)

stałego przedstawiciela Meksy 
ku w ONZ, minister dr Fran­
cisco, Cuevas Caucino oraz 
pracownicy dyplomatyczni sta 
lego przedstawicielstwa PRL 
w Nowym Jorku.

Premier J. Cyrankiewicz 
odpowiadał na pytania zadane 
mu przez zgromadzonych na 
lotnisku dziennikarzy, stwier­
dzając m. in., że strona polska 
jest bardzo zadowolona z wi­
zyty w Meksyku i wysoko 
sobie ceni gościnność tego 
pięknego kraju. Premier J. 
Cyrankiewicz mówił również 
o drogach wiodących do zła­
godzenia napięcia międzynaro­
dowego.

"W-
Na zaproszenie rządu mek­

sykańskiego prezes Rady Mi­
nistrów Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej Józef Cyran­
kiewicz przebywał z wizytą w 
Meksyku w dniach od 6. 3. do 
12. 3. 1963 r. Prezesowi Rady 
Ministrów towarzyszyli: wice-

minister spraw zagranicznych 
Marian Naszkowski i dyrek­
tor departamentu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 
ambasador Aleksander Kra­
jewski.

Wizyta dała okazję do wymiany 
poglądów z panem Lopez Mateo- 
sem, prezydentem Stanów Zjedno­
czonych Meksyku, jak również z 
panem ministrem spraw zagrani­
cznych Manuelem Tello i innymi 
wysokimi przedstawicielami Mek­
syku. Rozmowy odbywały się w 
atmosferze przyjaźni i wzajemne­
go zrozumienia.

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Meksyku i prezes Rady Mi-

Dokończenie na str. 2
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Narada w KC PZPR

Zaostrza się sytuacja 
strajkowa we Francji

Wtorek, 12 bm. zaczął się we Francji pod znakiem wiel­
kich strajków. Od północy cała francuska sieć dróg żelaz­
nych została sparaliżowana. Kolejarze proklamowali bowiem 
na ten dzień dwugodzinne strajki ostrzegawcze.

We wtorek dziennikarze przyby 
li na Międzynarodowe Targi Lip 
skie wzięli udział w konferencji 
prasowej, która odbyła się na wy 
sokości 9.000 m, na pokładzie ra- 
^zieckiego odrzutowca pasażer­
skiego średniego zasięgu „Tu-124”.

Ważący 36 ton samolot obliczo­
ny na 44 do 56 pasażerów osia.ga 
na wysokości 9.000 metrów maksy 
malną szybkość 900 km/godz. Sze- 
reg zagranicznych towarzystw lot 
niczych m. in. holenderska KLM 
. belgijska Śabena wykazują du- 

zainteresowanie nowym samolo 
em’ który począwszy od połowy 
'F* r. produkowany będzie seryj­

ne. (PAP)

Hokejowe 
mistrzostwa świata 
grupa a

ZSRR — NRD 12;0
(4:0, 4:0, 4:0) 

Szwecja — USA 17:2
(6:0, 4:1, 7:1) 

CSRS — Kanada 4:4
(2:1, 1:2, 1:1)

grupa b
Polska — Francja 10:1

(2:0, 4:1, 4:0) 
Norwegia — Jugosławia 7:3

(1:0, 2:1, 4:2)
grupa c

— Dania 10:0
(3:0, 3:0, 4:0) 

Ąustria — Belgia 30:0
(8:0, 11:0, 11:0)

^Tabele grupy A i B po 
^sciu dniach mistrzostw po- 

a^my na str. 2.

Narada na Kremlu 
w sprawie rolnictwa

We wtorek zakończyła się 
na Kremlu dwudniowa narada 
pracowników rolnictwa fede­
racji rosyjskiej.

Na posiedzeniu końcowym 
wygłosił przemówienie pre­
mier Nikita Chruszczów.

Z szerokim oddźwiękiem 
wśród uczestników narady 
spotkała się inicjatywa UST 
— labińskiego zarządu pro­
dukcyjnego (Kubań), którego 
pracownicy rzucili hasło so­
cjalistycznego współzawodnic­
twa w rozwijaniu produkcji 
rolnej.

Mianowany ostatnio nowy 
minister rolnictwa ZSRR Iwan 
Wołowczenko, który przez 12 
lat kierował sowchozem . Pip- 
trowski” w obwodzie lipskim, 
opierając się na doświadcze­
niach tego gospodarstwa 
stwierdził, że „radzieckie rol­
nictwo dysponuje niewyczer­
panymi rezerwami”. (PAP)

Kolejna faza rozmów 
pakistańsko-indyjskich 
Wczoraj w Kalkucie rozpo­

częła się kolejna (czwarta) 
runda rozmów indyjsko-paki- 
stańskich na temat problemu 
Kaszmiru.

Agencja Reutera, powołu­
jąc się na dobrze poinformo­
wane źródła indyjskie i paki-- 
stańskie pisze. iż między obu 
stronami utrzymują się nadal 
poważne rozbieżności. Paki­
stan wysunął żądanie plebiscy 
tu, którego wyniki miałyby 
zadecydować o przyszłości Ka 
szmiru. Propozycja ta jest od-

, rzucana przez Indię. (PAP)

Kolejarze domagają się pod­
wyżki płac, zmniejszenia cza­
su pracy i uregulowania spra­
wy rent oraz dają wyraz soli­
darności ze strajkującymi gór 
nikami.

Strajk kolejarzy poważnie 
zaostrzył ogólną sytuację 
strajkową we Francji. Zatrzy 
manie ruchu kolejowego unie­
możliwiło bowiem stawienie 
się do pracy milionom osób 
dojeżdżających do wielkich 
miast.

Strajk górników wkroczył w 
dwunasty dzień. Wszyscy obser­
watorzy stwierdzają, że w sze­
regach strajkujących nie ma śla­
du zastraszenia rządowymi dekre­
tami mobilizacji, nie ma tenden­
cji do ustępstw ani kompromisów, 
ale wprost przeciwnie — zauwa­
żyć się daje wzrost napięcia anty­
rządowego.

Trudną sytuację, w jakiej zna­
lazł się przemysł francuski, po­
głębia jeszcze decyzja pracowni­
ków gazowni w Lacq, którzy po­
stanowili kontynuować swój 
strajk. Lacq dostarcza przemysło­
wi francuskiemu 20 milionów 
sześciennych gazu ziemnego 
dziennie.

24-godzinny strajk ogłoszo­
ny został na wtorek w prze­
myśle metalowym Lotaryngii. 
Stanęły wielkie piece, stalow­
nie, walcownie.

Ten potężny ruch strajkowy 
znajduje poparcie w całym 
społeczeństwie. Dokerzy z 
portu La Rochelle odmówili 
wylądowania statków z im­
portowanym węglem na znak 
solidarności z górnikami. Jak 
podaje paryski korespondent 
PAP, red. Jan Gerhard, rol­
nicy południowych departa­
mentów Francji wysyłają straj 
kującym wino, kupcy w zagłę­
biach węglowych przekazali 2 
procent swych dochodów do 
kas strajkowych. Wszędzie od 
bywają się wiece, pochody, po 
dejmuje się rezolucje prote­
stacyjne, wyrażające solidar­
ność ze strajkującymi górni­
kami. (PAP)

W związku z ogłoszonym przez 
robotników portowych bojkotem 
statków wszystkich bander prze­
wożących węgiel do Francji, Rada 
Ministrów ZSRR postanowiła o- 
głosić moratorium na wykonanie 
zobowiązań zjednoczenia „Sojuz-

promeksport” na dostawy węgla 
do Francji — na okres trwania 
bojkotu. (PAP)

Lokalne wylewy 
wielkopolskich rzek

Dalszy wzrost temperatury 
skomplikował nieco sytuację na 
wielkopolskich wodach. Na Luty­
ni w pow. Jarocin, na rzece To- 
piec w pow. Konin, na Orli w 
pow. Rawicz oraz na Szarce w 
pow. Wolsztyn — w ciągu ostat­
niej doby nastąpił znaczny przy- 
bór wody, powodując lokalne za­
lewy łąk, pastwisk i gruntów or­
nych. Ogółem zalanych zostało o- 
koło 250 ha, w tym 80 ha gruntów 
ornych oraz 170 ha łąk i pastwisk.

Terenowe komitety prowadzą 
akcję przeciwlodową i przeciw­
powodziową.

Jak podaje Wojewódzki Komi­
tet Przeciwpowodziowy w Pozna­
niu, wczoraj w godzinach przed­
południowych przybór wód na rze 
kach Warcie, Prośnie i Noteci 
kształtował się następująco: 
Działoszyn (stan alarmowy 520 
cm, stan w dniu 12. III. 484 ćm) 
— przybyło 23 cm. W Sieradzu 
(410—386) — 19, Koło (350—316) — 
11, Konin (430—382) — -8, Nowa 
Wieś (480—336) — 29, Śrem (450— 
333) — 29, Poznań (450—223) — 19, 
Międzychód (430—236) — 6, Czarn­
ków (260—184) — 6, Piwonice n. 
Prosną (200—244) — 68, Mirków (180 
—173) — 38, oraz Wybawy n. Orlą 
(150—1G3) — 23.

Najbardziej zagrożone są miej­
scowości położone nad Prosną, 
która przybiera w bardzo szyb­
kim tempie. Grupa operacyjna 
wojsk inżynieryjnych pracuje w 
rejonie rzeki Topiec przy krusze­
niu lodów, (s)

POGODA
W dniu 13 bm. większa część 

Polski -będzie się znajdować pod 
wpływem niżu. W części połud­
niowo wschodniej i wschodniej 
jest przewidywane zachmurzenie 
duże i okresami opady deszczu. 
Na pozostałym obszarze zachmu­
rzenie duże z większymi przejaś­
nieniami, miejscami przelotne o- 
pady. W nocy i rano lokalne 
mgły. Temperatura minimalna w 
granicach od zera na południo­
wym wschodzie do plus 2 st. w 
centrum i plus 4 na zachodzie 
kraju, maksymalna odpowiednio 
od plus 4 do plus 6 i plus 9 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane po­
łudniowe i południowo zachodnie.

We Wrześni powołano 
Oddział Powiatowy W

W dniu wczorajszym prze­
szło dwustu działaczy we 
Wrześni obradowało nad ży­
ciem kulturalnym powiatu. 
Konferencji przewodniczył 
prze w. PK FJN mgr Tadeusz 
Obrusiewicz. Na wstępie prze 
wodniczący Woj. Komitetu 
Frontu Jedności Narodu prof. 
dr Zdz. Kaczmarczyk wręczył 
dyplomy zasłużonym aktywi­
stom. Referat na temat życia 
kulturalnego wygłosił sekr. 
prop. KP PZPR — mgr Ma­
rian Bresiński. W dyskusji za­
bierało głos 17 osób, m. in. 
I sekr. KP PZPR Józef Cicho- 
wlas, przedstawiciel KW 
PZPR — Z. Pawlak, dyr. 'Wo­
jewódzkiej Biblioteki — Z. 
Wieczorek, inż. Jan Pająk z 
Kuratorium, sekr. WTK — J. 
Męczyński i wielu miejsco­
wych działaczy.

Zebrani podjęli uchwałę po 
wołania do życia Oddziału 
Powiatowego Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego. W 
skład jego zarządu weszły 22 
osoby; na przewodniczącego 
powołano I sekretarza KP 
PZPR — Józefa Cicbowlasa, 
na zastępców: przewodniczące 
go Prez. PRN — Stefana Tu- 
chego, dr. FI. Pierańskiego. 
mgr. Mariana Bresińskiego; 
na sekretarza — Antoninę Ja­
sińską. (p)

Czy grozi nam 
grypa?

W przychodniach lekarskich ob­
serwuje się nieco więcej pacjen­
tów z różnego rodzaju zaziębie- 
niami, katarami, jak zwykle o 
tej porze roku.

Najbardziej niepokojący pro 
blem — czy będzie grypa? Na py­
tanie to jednak nie można zna­
leźć odpowiedzi. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa grypy 
w tym roku nie należałoby się 
spodziewać, jako że epidemie tej 
choroby zwykły się pojawiać co 
2—3 lata. Wobec jednak długo­
trwałej i ciężkiej zimy, a co za 
tym idzie większego zmęczenie 
odporność fizyczna jest obecnie 
znacznie mniejsza. Stąd też wszel­
kie wahania temperatury i mar­
cowe „roztopy” mogą być groź­
ne. Na wszelki wypadek aptek; 
zostały zaopatrzone w dostateczne 
ilości leków i środków przeciw- 
grypowych. Również i w maga­
zynach przygotowano odpowiednio 
duże zapasy różnego rodzaju pi­
gułek i syropów. (PAP)

Pierwsze 
zwiastuny wiosny
Z pól w woj. łódzkim szybko 

znika śnieg. W powiatach Sie­
radz, Łask i Piotrków widzi się 
już miejscami odkryte zagony o- 
zimin. O zbliżającej się wiośnie 
sygnalizują pierwsze ciągi pta­
ków. Łódzcy ornitolodzy zaobser 
wowali gromadny przylot skow­
ronków, czajek i zięb. Od zacho­
du nadciągnęły także stada szpa­
ków. (PAP)

Nowe, wynikające z uchwały 
XII plenum KC PZPR zasady kon 
centraćji sprzętu technicznego w 
kółkach rolniczych oraz właści­
wego zagospodarowywania grun­
tów PFZ przez PGR-y były 12 bm. 
tematem narady w Komitecie Cen 
tralnym PZPR z udziałem człon­
ka Biura Politycznego KC — Ed­
warda Ochaba. Naradzie przewód 
niczył kierownik Wydziału Rolne­
go KC — Edmund Pszczółkowski.

29 bm.
plenum ZG ZMW

Nad sytuacją młodzieży zatrud­
nionej w PGR-ach oraz kierunka 
mi działalności ZMW w gospodar 
stwach państwowych obradować 
będzie w dniach 29—30 bm. w 
Warszawie plenum Zarządu Głów 
nego ZMW.

Spotkanie w Genewie
W dniu 12 marca odbyło się w 

Genewie spotkanie dwóch współ­
przewodniczących Komitetu Roz­
brojeniowego 18 państw — przed­
stawiciela Związku Radzieckiego 
S. Carapkina i przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych, C. Stelle.

Król Laosu w DRW
Z okazji pobytu w Demokratycz 

nej Republice Wietnamu króla La 
osu odbył się 12 bm. w Hanoi wiel­
ki wiec ludności. Na wieś przybyli: 
prezydent DRW Ho Chi Minh, 
przywódcy partii i kierownicy rzą 
du DRW oraz czołowi działacze 
społeczni.

Stevenson 
odwiedzi Europę

Rzecznik delegacji amerykań­
skiej w ONZ oświadczył, w ponie 
działek, że stały przedstawiciel 
USA tej organizacji, ambasador 
Stevenson, udaje się pod koniec 
marca do Europy.

Demonstracje 
w Gwatemali

W stolicy Gwatemali — Guate- 
mala City, odbyły się demonstra 
cje ludności protestującej przeciw 
ko nominacji byłego prezydenta 
Jose Arevalo na kandydata w no 
wych wyborach prezydenckich.

Spisek w Argentynie
Argentyński dziennik „Correo 

de la Tarde” podał w poniedzia­
łek, iż grupa argentyńskich ofi­
cerów lotnictwa przygotowała za­
mach stanu. Jak podaje komuni­
kat argentyńskiego ministerstwa 
lotnictwa spisek został wykryty, 
a jego organizatorzy aresztowani.

Depesza do U Thanta
Premier nowego rządu syryjskie 

go, Salah Sitar wystosował w po­
niedziałek depeszę do sekretarza 
generalnego ONZ U Thanta, w 
której zawiadamia, iż Syria na­
dal „będzie utrzymywać dobre 
stosunki, jakie ją łączą z ONZ”. 
W tym samym dniu stały przed­
stawiciel Syrii w ONZ złożył wi­
zytę sekretarzowi generalnemu 
ONZ.

Manewry Bundeswehry
Na zachodnioniemieckim poligo 

nie w Muenster odbyły się ma­
newry jednostek Bundeswehry z 
udziałem 7.000 żołnierzy i 2.000 po­
jazdów mechanicznych, które 
przeprowadzone zostały w „w wa 
runkach wojny atomowej”. ,

Podobnie jak w roku ubiegłym 
jednostki Bundeswehry odbędą w 
tym roku ćwiczenia na francu­
skich poligonach. Już 21 marca 
br. do Francji udadzą się pierw­
sze jednostki zmotoryzowanej pie 
choty, czołgistów i strzelców gór 
skich.

Przedłużenie 
służby wojskowej w USA
Izba Reprezentantów USA 387 gło 

sami przeciwko 3 postanowiła 
przedłużyć na okres dalszych czte 
rech lat ważność ustawy o pow- . 
szechnej służbie wojskowej. J 

r



Howy zarząd 
Koła Kompozytorów

W wyniku wyborów zarzą­
du Koła Poznańsko-Pomor- 
skiego Związku Kompozyto­
rów Polskich, które odbyły się 
ostatnio, przewodniczącym za­
rządu został FI. Dąbrowski, 
wiceprzewodniczącym — Wł. 
Słowiński, sekretarzem — dr 
Wł. Kamiński, skarbnikiem — 
M. Makowski a członkiem za­
rządu — M. Bukowski.

Na zebraniu omawiano 
wstępnie sprawy związane z 
organizacją imprezy muzycz­
nej pn. Poznańska Wiosna. W 
obradach kompozytorów wziął 
także udział zast. kierownika 
Wydziału Propagandy KW 
PZPR mgr. K. Kostyrko oraz 
rektor PWSM doc. E. Mać­
kowiak. (km)

Ghana uległa 
presji USA

W poniedziałek po południu w 
siedzibie ONZ opublikowano 
tekst pisma skierowanego do prze 
wodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa przez stałego przedstawicie-
Ja Ghany ONZ, ambasadora
Guaison-Sackeya.

Mimo, że jeszcze w poniedziałek 
rano ^wołanie posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa wydawało się kwe 
stia, dwóch lub najdalej trzech 
dni, Ghana nieoczekiwanie wy­
cofała swe własne żądanie, aby 
Rada Bezpieczeństwa rozpatrzyła 
w trybie pilnym okoliczności za­
mordowania Patrice Lumumby.

Ambasador Ghany zwrócił się 
do przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa z prośbą tymczasowe 
go odroczenia posiedzenia, wyjaś­
niając, że kwestia odpowiedzial­
ności za śmierć Lumumby jest o- 
becnie przedmiotem dwustron­
nych rozmów między rządem cen 
tralnym Konga a rządem Ghany.

Ten niespodziewany krok — pi- 
sze nowojorski korespondent PAP 
red. W. Górnicki — wywołał licz-
ne komentarze kołach ONZ.
Jest rzeczą wysoce prawdopodob­
ną, że Ghana ustąpiła pod naci­
skiem delegacji amerykańskiej i 
tych delegacji afrykańskich, któ­
re pod presją byłych mocarstw 
kolonialnych, wołałyby nie wra­
cać do ponownego rozpatrzenia
okoliczności, których zamor-
dowano Patrice Lumunibę.

PAP

Współpraca Irak - Syria - Egipt Uyśng Pokoju pasem

Irak ogłosił amnestię dła Kurdów

Iracki minister spraw zagranicznych Szabib przedstawił 
w poniedziałek prezydentowi Nasserowi plan swego rządu 
w sprawie „natychmiastowego nawiązania wojskowych i po­
litycznych więzów” między Irakiem, Syrią i Egiptem. Współ­
praca ta mogłaby być rozciągnięta na Algierię i Jemen. Jak 
informuje korespondent amerykańskiej agencji AP, propo­
zycja została przychylnie przyjęta, ale prezydent Nasser nie 
zamierza działać z pośpiechem.
Sądząc z dzienników syryj­

skich, przypuścić można, że 
junta rządząca w tym kraju 
nie ma nic przeciwko rozpę-

Tajemniczy wypadek
Nieudana próba z nową bronią 

spowodowała zniszczenie 2 samo­
lotów wojskowych USA. Ujawnia 
to raport szefa sztabu lotnictwa
wojskowego gen. Curtisa 
maya złożony przed 
spraw wojskowych Izby 
zentantów, którego treść 
no w poniedziałek.

E. Le- 
komisją 
Repre- 
ogłoszo

Gen. Lemay powiedział, że 2 
samoloty zrzucały miny lądowe o 
opóźnionym zapłonie na tory ko­
lejowe, jedna z nich eksplodowa­
ła „momentalnie”. Odłamki miny 
strąciły oba samoloty. Dwaj pi- 
lóci i operator uniknęli śmierci, 
korzystając z urządzeń katapulto-

taniu fali terroru antydemo­
kratycznego na wzór tego, co 
się dzieje w Iraku, „Zdrajcy 
muszą zostać ukarani” — tak 
brzmi hasło naczelne wtorko­
wej prasy syryjskiej.

Nasuwa się pytanie, kim są 
ci „wrogowie ludu” i „zdraj­
cy”, przeciw którym kruszy 
kopie partia Bass i jej prasa. 
Wyżej wspomniane dzienniki 
syryjskie daja odpowiedź na 
to pytanie: cytują one szeroko 
deklaracje wicepremiera Ira­
ku i szefa delegacji irackiej 
Al Saadiego na temat „zdrad 
i okrucieństw” komunistów w
Iraku i innych krajach 
skich.

Równocześnie z Bagdadu 
wają dalsze wiadomości o

arab-

napły-
krwa-

We wtorek departament stanu
ogłosił komunikat o 
przez Stany Zjednoczone
rządu syryjskiego.

Foreigh Office ogłosiło
czenie o 
Brytanię 
go-

uznaniu przez

wych. Oba samoloty jak o-
świadczył Lemay — uległy znisz­
czeniu.

Ogłoszony raport nie ujawnia, 
gdzie i kiedy nastąpił ten wypa­
dek. Gen. Lemay powiedział je­
dynie, że „ostatnio”. (PAP)

Nacjonalizacja włoskiego 
przemysłu energetycznego

Nacjonalizacja przemysłu 
energetycznego, uchwalona 
przez parlament, wchodzi w 
stadium konkretnej realizacji. 
Na posiedzeniu Rady Mini­
strów, które odbędzie się w 
środę, zostanie podpisany akt 
wywłaszczenia siedmiu wiel­
kich spółek energetycznych; w 
tym pięciu prywatnych i 
dwóch z udziałem kapitałów 
państwowych. (PAP)

wym terrorze. Radio Bagdad gło­
si, że „Krajowa Rada Rewolucji 
Irackiej” wydala dekret, mocą 
którego „wszystkie akty nielegal 
ne dokonane w czasie patriotycz­
nych działań przez ludzi, którzy 
wzięli udział w rewolucji anty- 
kasemowskie j, podlegają amne­
stii”. W momencie rozpętania fali 
morderstw dekret taki nie tylko 
udziela absolutorium mordercom, 
ale zachęca ich do dalszej „chlu­
bnej” działalności w tej dziedzi-

Po posiedzeniu rządu syryj­
skiego podjęto decyzję wysła­
nia delegacji do Kairu. Al­
gieru. Bagdadu i Sany dla 
..zacieśnienia więzów miedzy 
uwolnionymi krajami arabski­
mi”.

Proces pomocników 
włamywaczy z Wołowa

uznaniu 
nowego

oświad- 
Wielką

nowego rządu syryjskie

Rozgłośnia bagdadzka podała do 
wiadomości, że władze irackie o- 
głosiły amnestię dla powstańców 
kurdyjskich.

W komentarzach prasa bagdadz 
ka podkreśla „prawdziwe i trwałe 
braterstwo Kurdów i Arabów wy 
pływające z uznania praw naro­
dowych Kurdów’ na bazie decen­
tralizacji”. (PAP)

Dalsza ingerencja USA 
w Wietnamie Płd.

Mmister obrony USA Ro-
bert S. Mcnamara zapowie-
dział dalszą 
w sprawie 
Wietnamu w 
wojskowej.

ingerencję USA
Południowego 

postaci pomocy 
Jego zdaniem,

Stany Zjednoczone muszą być 
gotowe do podjęcia „wszel­
kich niezbędnych posunięć”, 
aby nie dopuścić do zwycię­
stwa powstańców w Południo­
wym Wietnamie.

Jeśli chodzi o Koreę Po­
łudniową Mcnamara nie ukry­
wał, iż otrzymuje ona naj­
większą pomoc wojskową i 
gospodarczą ze wszystkich 
krajów Dalekiego Wschodu. 
Dalej zapewniał on. że Stany 
Zjednoczone są zobowiązane 
do udzielania pomocy wojsko­
wej również Filipinom, Tai- 
wanowi i Japonii i apelował 
do komisji spraw wojskowych 
izby reprezentantów, przed 
którą składał sprawozdanie, 
aby „uwzględniać to przy kal­
kulowaniu potrzeb własnych
sił zbrojnych”. (PAP)

Intensywne przygotowania w Poznaniu
Jak już pisaliśmy, IX etap tegorocznego Wyścigu Pokoju, długo­

ści 144 km, z Torunia do Poznania, zakończy się w sobotę, 18 ma­
ja na Stadionie im. 22 Lipca.

Do. powitania kolarzy pozostało 
jeszcze sporo czasu, ale poszcze­
gólne komisje komitetu etapowe­
go już pracują bardzo intensyw­
nie, a o solidarności przygoto­
wań — może świadczyć chociażby 
taki fakt, że ustalono m. in. mi­
nutowy program imprezy poprze­
dzającej wjazd kolarzy na sta­
dion.

Jak nas poinformował przewod­
niczący komitetu etapowego mgr 
B. Zgodziński, przyjazd kolarzy 
spodziewany jest między godziną 
17.20 a 17.50. Przedtem oglądać bę 
dziemy na stadionie mecz piłkar­
ski juniorów Poznania i Bydgo­
szczy, tradycyjny wjazd kolumny 
kolarzy-turystów, finisz ostatnie­
go etapu Małego Wyścigu Poko­
ju ,,Expressu”, kilka najciekaw­
szych konkurencji lekkoatletycz­
nych z okazji odbywającego się 
w tym czasie w Pozpaniu spot­
kania mistrzowskiego II ligi. Po­
nadto wystąpią również kolarze 
torowcy.

Jak co roku, powołano komitet 
honorowy, na czele którego sta­
nęła wiceprzewodnicząca Rady 
Narodowej m. Poznania Wladysła 
wa Klawiter.

Trasa XVI Wyścigu Pokoju na 
terenie "Wielkopolski prowadzi 
przez 5 powiatów: Gniezno, Śro­
da, Nowy Tomyśl, Wolsztyn, Po­
znań. W związku z tym we wszyst 
kich wspomnianych powiatach 
trwają przygotowania do odpo­
wiedniego przyjęcia kolarzy, w 
dwóch miastach — Gnieźnie i wól 
sztynie będą lotne finisze. Przez 
Wolsztyn przejadą kolarze w nie­
dzielę na trasie X etapu prowa­
dzącego z Poznania do Zielonej 
Góry (131 km), (d)

Hokejowe mistrzostwa 
świata

Dokończenie ze str. 1
TABELA GRUPY A

po sześciu dniach mistrzostw

Wspólny komunikat 
polsko - meksykański

Dokończenie ze str. 1
nistrów PRL stwierdzili z zado­
woleniem, że między obu krajami 
rozwijają się przyjazne stosunki 
oparte na poszanowaniu norm 
prawa międzynarodowego oraz za 
sad i celów Karty Narodów Zjed­
noczonych.

W związku i tym uznano
właściwe
okazji

ponowne wyrażenie
wizyty

obu rządów,

za
z

przeświadczenia 
stosunki między

państwami winny opierać się na 
poszanowaniu ich suwerenności i 
ścisłym przestrzeganiu zasady nie 
interwencji w sprawy wewnętrz­
ne każdego kraju.

Obaj mężowie stanu zgodnie pod 
kreślili, że oba państwa będą kon­
tynuować walkę w organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, a w szcze­
gólności w komitecie rozbrojenio­
wym 18, w którym oba państwa 
uczestniczą, o definitywny zakaz 
prób z bronią nuklearną i pow­
szechne i całkowite rozbrojenie 
pod odpowiednią kontrolą między 
narodową. Dali również wyraz 
swemu przeświadczeniu, że w in-

eresie nierozpowszechnśa nia
broni jądrowej pożądane jest, by 
rządy podejmowały jednostronne 
decyzje, wykluczające ze swego 
terytorium takie bronie i ich wy­
rzutnie, wyrazili także przekona­
nie, że tworzenie w różnych rejo­
nach świata stref bezatomowych 
przyczyniłoby się do ułatwienia 
powszechnego i całkowitego roz­
brojenia.

Konwencje 
algiersko-marokańskie
We wtorek zakończyły się w 

Algierze rozmowy algiersko-maro 
kańskie. Podpisano liczne kon-

Stwierdzono również z zadowo­
leniem, że polityka obu rządów 
sprzyja likwidacji systemu kolo­
nialnego w duchu uchwał podję­
tych przez Zgromadzenie Ogólne 
Narodów’ Zjednoczonych w inte­
resie narodów, które jeszcze nie 
uzyskały niezależności.

W związku z koniecznością wy­
eliminowania aktualnych napięć

Przed Sądem Wojewódzkim we 
Wrocławiu rozpoczął się we wto 
rek proces 13 osób oskarżonych 
o współudział w głośnym włama­
niu do oddziału Narodowego Ban 
ku Polskiego w Wołowie lub o 
przechowywanie pieniędzy pocho 
dzących z rabunku; na ławie os­
karżonych zasiądą m. in. żony 
bezpośrednich sprawców napadu 
Alojza Florianowicz, Anna Sójka 
i Irena Jezierska. W procesie od 
powiadają również Ignacy Wejk- 
sznia, który otrzymał od włamy-

Dalszy ciąg 
afery Bidault

nnędzy narodowych zawartych
w nich niebezpieczeństw konflik­
tu światowego, prezydent Stanów 
Zjednoczonych Meksyku i prezes 
Rady Ministrów PRL stwierdzili, 
że jedynie ścisłe poszanowanie za-
sady pokojowego regulowania
wszystkich spornych problemów
oraz przestrzeganie powszechnie
przyjętych norm współżycia mię­
dzynarodowego zapewni narodom 
bezpieczeństwo.

W dziedzinie stosunków handlo­
wych między Meksykiem i Pol­
ską prezes Rady Ministrów PRL 
miał okazję nawiązać rozmowy z 
odpowiednimi członkami rządu 
meksykańskiego w sprawie form, 
które umożliwiłyby ożywienie wy 
miany handlowej między obu kra 
jami. Nie negując różhic w orga­
nizacji gospodarczej i politycznej 
obu krajów stwierdzono, że nie 
stanowią one przeszkody dla rea­
lizacji obrotów, które by przynio­
sły wzajemne korzyści.

Prezydent Lopez Mateos i pre­
mier Cyrankiewicz stwierdzili z 
zadowoleniem pomyślny rozwój 
stosunków kulturalnych między 
obu krajami w ciągu ostatnich lat. 

j. Znalazło to szczególny wyraz w 
| wystawie sztuki meksykańskiej,

zorganizowanej Warszawie i

wencje o współpracy, które będą 
przedłożone do zatwierdzenia 
kompetentnym ministrom 
krajów.

obu

W projekcie konwencji dyplo-
matycznej i konsularnej zasada 
niezaangażowania została potwier 
dzona jako fundament wspólnej 
polityki zagranicznej.

Projekt konwencji ekonomicz­
nej zmierza do zharmonizowania 
polityki uprzemysłowienia i poli­
tyki handlowej. Przewidziano sci 
słą współpracę w dziedzinie gór­
nictwa, energetyki 1 przemysłu. 
Powstanie stały komitet transpor 
tu.

Konwencja kulturalna zapewnia 
szeroką wymianę kulturalną. Ma­
roko będzie uczestniczyło w u- 
tworżeniu instytutu islamicznego 
w Algierze.

Opracowano również projekt po 
rozumienia o współpracy admi­
nistracyjnej i technicznej. (PAP)

występach w Meksyku Zespolą 
Pieśni i Tańca „Śląsk”. Wyrażono 
pragnienie dalszego zacieśnienia 
współpracy kulturalnej w prze­
świadczeniu, że nic tak nie zbliża 
narodów jak wzajemne poznanie 
ich swoistych wartości narodo­
wych.

Prezes Rady Ministrów PRL 
wykorzystał swój pobyt w Mek­
syku, aby ponowić zaproszenie, 
które przekazał przewodniczący 
Rady Państwa PRL Aleksander 
Zawadzki panu Adolfo Lopez Ma- 
teosowi. prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych Meksyku do od­
wiedzenia Polski. Prezydent Lo­
pez Mateos podziękował za zapro­
szenie i za obopólną zgodą usta-
łono, oficjalna wizyta szefa
państwa meksykańskiego, człon­
ków jego rodziny i osób towarzy­
szących w stolicy PRL odbędzie 
się w dniach od 1 do 3 kwietnia 
br.

Prezyde-nt Meksyku i prezes Ra­
dy Ministrów PRL pragną stwier­
dzić, że rozmowy nawiązane w 
Meksyku stanowią zachęcający 
wstęp do tych, które zostaną prze 
prowadzone w Warszawie w zwią 
zku ze zbliżającą się wizytą szefa 
państwa Meksyku,

waczy 230 
— widział 
pieniądze 
mochodu, 
rianowicz,

tys. zł ,,za milczenie” 
bowiem jak skradzione 
wyładowywano z sa- 
a także, Wojciech Flo- 

oskarżony o przecho-

Prokurator federalny NRF przy 
trybunale w Karlsruhe, Heinrich 
Kammerer, który prowadzi „do­
chodzenia” w sprawie działalnoś­
ci szefa „Krajowej Rady Ruchu 
Oporu” OAS Georgesa Bidault w 
NRF, oświadczył we wtorek pra­
sie, że śledztwo doprowadziło do 
konkluzji przeciwko Bidaultowi,

wywanie broni, której użyto pod 
czas napadu na bank w Wołowie. 
W pierwszym dniu sąd przystąpił 
do przesłuchania oskarżonych.

Proces trwać będzie ok. 5 dni.
• PAP

W OSA kradną z... nudów
"W roku ubiegłym skradziono w 

USA niewiele, bo „zaledwie” ... 
347 tysięcy samochodów osobo­
wych. Liczba ta mogłaby niejed­
nego Europejczyka przyprawić o 
zawrót głowy, ale dyrektor spe­
cjalnej służby śledczej przestrze­
ga Amerykanów, aby się zawcza­
su nie denerwowali: jeżeli tempo 
wzrostu kradzieży samochodo­
wych będzie utrzymywało się na 
dotychczasowym poziomie, w ro­
ku 1970 zostanie skradzionych 707 
tysięcy wozów i dopiero wtedy 
będzie nad czym ubolewać. (PAP)

MILION ZA WYNALAZEK
Rada Ministrów podjęła uchwa­

łę w sprawie wynalazczości. Usta­
la ona, że wynagrodzenie za wy­
nalazek, wzór użytkowy lub po­
mysł racjonalizatorski oblicza się 
na podstawie efektów uzyskanych 
w wyniku ich /zastosowania przez 
gospodarkę narodową. Najwyższe 
wynagrodzenie za wynalazek mn 
że wynosić pół miliona złotych, a 
w szczególnych przypadkach — 
milion złotych.

DRUGA STAŁA SCENA
Zielonogórski Państwowy Teatr 

Ziemi Lubuskiej uruchomił w do­
mu kultury Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego w Nowej Soli stałą 
scenę teatralną. Drugą stałą sce­
nę uruchomi teatr zielonogórski w 
Żarach, (u)
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Reprezentacja Poznania 
na mecz z Bydgoszczą

Pięściarskie mistrzostwa Wiel­
kopolski juniorów w boksie za­
kończone zostały trzema zaległy­
mi walkami, które bez udziału 
publiczności rozegrano w sali 
Budowlanych przy ul. Kościelnej. 
Tytuły mistrzowskie w rezultacie 
tych walk zdobyli: w wadze piór­
kowej — Spikowski Olimpia, ora?

1. Szwecja 8:0 28:4
2. CSRS 7:1 32:9
3. Kanada 7:1 31:13
4. ZSRR 6:2 36:6
5. Finlandia 3:5 16:17
6. NRF 1:7 8:35
7. NRD 0:8 9:36
8. USA 0:8 10:48

TABELA GRUPY B
PO sześciu dniach mistrzostw

1. Szwajcaria 7:1 25:5
2. Rumunia 7:1 23:12
3. Polska 6:2 29:7
4. Norwegia 6:2 26:13
5. Jugosławia 2:6 15:25
6. Francja 0:8 6:30
7. Anglia 0:8 3:25

w wadze lekkiej 
dze półśredniej 
z Budowlanych, 
cja z punktacji

Lisiecki i w wa- 
Mrowiński, obaj 
Tak więc śytua- 
zmięniła się na

korzyść Budowlanych, którzy w 
sumie zdobyli pięć mistrzowskich 
tytułów.

Na podstawie stoczonych walk 
wyznaczono reprezentację junio­
rów naszego okręgu, która w nie­
dzielę spotka się w meczu o Pu 
char GKKFiT w Poznaniu z Byd­
goszczą. W meczu wystąpią: Cie­
sielski, Biegański, Machnicki, Śpi- 
kowski, Rozmiarek, Napierała, 
Mrowiński, Namysł, Wypych, 
Trzmiel i Mańczak. (x)

najbhższy piątek rozpocz- 
w Moskwie tradycyjny,nie się

Totek płaci
Państwowe Przedsiębiorstwo To 

talizator Sportowy zawiadamia, że 
w specjalnym konkursie sporto­
wym Toto-Lotek z dnia 10. III. 
63 r. stwierdzono: 3 rozwiązania 
z 5 prem. wygr. po ok. zł 710.320; 
118 rozwiązań z 5 zwykł. wygr. 
po ok. zł 18.059; 7.139 rozwiązań Z
4 zwykł. wygr. po ok. 447;
145.237 rozwiązań z 3 traf. wygr. 
po ok. zł 22.

iż nie może być wysunięte 
ne oskarżenie.

Co się tyczy kłopotliwej 
wy udzielenie przywódcy

żad-

spra-
OAS

azylu w NRF władze federalne u- 
siłują przerzucić decyzję w tej 
kwestii na władze bawarskie i 
odwrotnie.

Agencja Reutera, opierając się 
na autorytatywnych źródłach 
szwajcarskich, pisze, że szef fa­
szystów francuskich Georges Bi­
dault nie uzyska prawa przyjaz­
du do Szwajcarii. W związku z 
pogłoskami, jakoby Bidault zwró 
eił się do władz szwajcarskich z 
prośbą o azyl, koła rządowe twier 
dzą, że taka prośba nie została 
wniesiona, a decyzja władz szwaj 
carskich podjęta w sierpniu ubr. 
w sprawie zakazu wpuszczenia 
Bidaulta do Szwajcarii zachowuje 
nadal swą ważność. (PAP)

indywidualny turniej ciężarow­
ców. W zawodach uczestniczyć bę­
dą reprezentanci 17 państw m. in. 
i Polski.

• Na indywidualnych, między­
narodowych mistrzostwach w te­
nisie stołowym, odbywających się 
w Bukareszcie, reprezentantom 
Polski nie udało się zakwalifiko­
wać do ćwierćfinałów.
• 6.27 m uzyskała w skoku w dal 

podczas zawodów halowych w Le­
ningradzie rekordzistka świata — 
Szczełkanowa.

• Rewanżowe międzypaństwowe

Czy PZPN dotrzyma 
obietnicy?

Ubogi jest tegoroczny program 
spotkań międzypaństwowych pol­
skich piłkarzy. Pierwszy mecz 
przewidziany jest 15 maja z Nor­
wegią w Oslo. Tylko trzy poje­
dynki oglądać będziemy w Polsce 
mianowicie: 22 maja gościć bę­
dziemy Grecję, 2 czerwca Runlu" 
nię i 22 września Turcję.

Czy PZPN dotrzyma swojej > 
bietnicy i powierzy organizacje 
jednego z tych spotkań Pozna­
niowi? (x)

spotkanie boksie pomiędzy
drużynami NRD i Bułgarii, roze-
grane w Sofii 
stwo zespołowi

• Dopiero w 
kalendarzowej

przyniosło zwycit- 
niemieckiemu 12:8. 
pierwszych dniach 
wiosny, od 20—24

Piłkarze Polonii 
zakończyli przygotowania

bm. Polski Związek Żeglarski po­
stanowił rozegrać bojerowe mi­
strzostwa Polski w Giżycku.

Hapięta sytuacja w Somali
Jak już informowaliśmy, rząd Somali postanowił zerwać stosun-

ki dyplomatyczne 
ogłoszcna zostanie 
mentu Somali.

Budynki ambasad

z W. Brytanią. Ostateczna decyzja w tej sprawie 
w środę po kolejnej nadzwyczajnej sesji parla-

brytyjskiej,
amerykańskiej i włoskiej w Mo- 
gadiszu zostały obrzucone kamie­
niami. Na ulicach leżą wywróco­
ne samochody należące do tych 
ambasad. Armia somalijska znaj­
duje się w stanie pogotowia.

Równocześnie radio Nairobi do­
nosi, że w północnej części Kenii 
doszło do demonstracji ludności 
somalijskiej, domagającej się po­
łączenia Kenii z Somali. «

Napięta sytuac/j między W. Bry 
tanią a Somali powstała w zwią­
zku z odmową rządu brytyjskiego 
wyrażenia zgody na przyłączenie 
północnej Części Kenii, zamiesz­
kałej przez 100.000 SoTnalijczyków

do Somali. Wkrótce zbiera się w 
Kampali sesja organizacji krajów 
Afryki Wschodniej i Środkowej 
(Pafmesca), aby rozpatrzyć kwe­
stię sporu granicznego między So 
mali i Kenią. (PAP)

Burze w USA
Na znacznym obszarze Stanów 

Zjednoczonych notuje się opady 
śniegu i silne wiatry. Potężne tor 
nada przewaliły się nad czterema 
stanami USA.

W stanie Missisipi tornado spo­
wodowało śmięrć jednej osoby. 
Kilkanaście osób zostało rannych, 
a 50 domów uległo uszkodzeniu. 
W północnej Alabamie zaginęły 
dwie osoby. W stanach Wisconsi, 
Michigan, Massachusetts i Rhode 
Island padają obfite śniegi. Rów-
nież w Nowym Jorku
działek padał śnieg. (PAP).

ponie­

Leszczyńscy trzecioligowi 
rze Polonii zakończyli już 
gotowania do wiosennej 
rozgrywek.

Ostatnio rozegrali dwa 
sparringowe. Na własnym 
w anormalnych warunkach 
nali B-klasową Unię 3:1

piłka- 
przy- 

rundy

mecze 
boisku 
poko-

Bramki zdobyli Kreuschner, 
nowicz i Konieczny, dla Unii 
baniak z ’--------- '*karnego.

(2:1)- 
ja-

Gorzej powiodło się leszczyn1 - 
rewanżowym pojedynk 
w Brzegu Dolnym, 

przegrali 0:3 (0:2). Pierwsze spo 
kanie tych drużyn w Lesznie za-

kom w
z Rokitą

kończyło się remisem 2:2.
Bez sukcesu powrócili równii 

Uniści z Rawicza, ulegając ta 
tejszemu RKKS 0:1. (R)

UWAGA PR&MERATORZl!
Przypominamy wszystkim prenumeratorom „GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”, że prenumeratę na drugi kwaT" 
tał względnie na dwa lub trzy następne kwartały 1963 
roku przyjmują listonosze, urzędy pocztowe i „RUCH ■ 
do 15 ma^ea br.

Listonosze, urzędy pocztowe i „Ruch” przyjmują Pr^‘ 
numeritę tylko na następujące okresy, kwartalny (37,5 
zł) półroczny (75 zł) i 3 kwartały (112,50 zł). . . .

W razie przerwania prenumeraty nie można będzie jej 
później odnowić.



— Nie, stanu alarmowe­
go nie ma. Czy będziemy 
rriusieli go ogłosić? Tego 
nie można przewidzieć.

— A jeśli zacznie padać 
deszcz i sytuacja się po­
gorszy? Czy w ogóle można 
zapobiec szkodom? A gdy 
utrzyma się ten stan pogo­
dy, czyli przymrozki nocą, 
to unikniemy powodzi?

Natarczywymi pytaniami u_ 
siłuję wydobyć od inżyniera 
Głuszaka trochę informacji. 
Z-ca przewodniczącego Woj. 
Komitetu Przeciwpowodziowe­
go żadnych prognoz nie sta­
wia... Dobrymi można się zde­
mobilizować, przesadnie złymi 
— wpędzić w panikę. Trzeba 
więc zachować rozsądny u- 
miar.

Rozmowę przerywa co chwi­
lę dzwonek telefonu. Z Ostrze, 
szowa wzywają pomocy. W 
Grabowie — na Orli jest 60 cm 
lodu. Grożą zatory. Mówią 
„zatory”, w wyobraźni widzą 
kilometry zalanych pól, dzie­
siątki zniszczonych domów. 
Mała Orla lubi płatać złośliwe 
figle, jak na przykład w 1953 
roku.

Meldunek przyjęty. Zaraz 
pojadą tam saperzy.

Dzwoni Sieraków. Most o 
czyszczony z lodów. Przepływ 
będzie swobodny. Po chwili — 
rozmowy z Koninom, Obrzyc- 
kiem, Pyzdrami. Wchodzi ktoś 
z sąsiedniego pokoju. — Inży­
nierze — w PIHM-ie uszkodzo 
ny kabel telefoniczny. Nie 
można odbierać meldunków z 
terenu p stanie wód. Co robić? 
Ledwie 5 minut mija spokoj­
nie, a już dzwoni dyrektor Re­
jonu Dróg Wodnych — inży­
nier Boiński. Zaprasza na wy­
pad w powiat rawicki, gdzie 
ogłoszono pogotowie.

Odważniki 
dobrych czynów 

Korespondencja własna z Londynu
T/siążka -monstrum: metr i ćwierć wysokości, 80 cm 
fl szerokości, roaga — jak zapowiadają wydawcy — 

। 11 „około 3000 kg”. Ulotka wydawców zapowiada 
umieszczenie jej „w największym muzeum świata

„Wielki pamiętnik” Polaków w świecie
razie do muzeum nadaje się sama ulotka. Na 

pierwszej stronie tytuł: „Emigrafia” powtórzony 
w bliżej nieznanym języku jako „Emigraphia”, co wytłu­
maczono w nawiasie jako „Wielki Pamiętnik”. Czyj? 
„Polaków w świecie”. Pierwsza strona zawiera oprócz 
tego portrety wydawców: Władysława Leopólskiego 
i Kazimierza Karino oraz „Wszelkie prawa zastrzeżone” 
i „Copyright reserued”, ponieważ rzecz dzieje się w 
Anglii.

Dalsze strony tłumaczą charakter zamierzonego dzieła. 
„Umigrafia" miała być między innymi „Nowego rodzaju 
bladą opiewającą dzieje Narodu Polskiego”, „Odważni­
kiem dobrych czynów na szali wkładu w skarbcu mię­
dzynarodowym”, „Materialnym narzędziem niematerial­
ni siły, a zarazem nieśmiertelnej woli autorów tego 
działu wystawiona zostanie na nieuniknioną reakcję 
umysłów ludzkich dla zrównoważenia widma dumy na- 
rodowej w mózgach członków innych przynależności...

Słowo w słowo, właśnie tak napisane.
A Kto ma być tym autorem? Każdy emigrant: „Wszys­
cy jak jedna osoba — wzywa ulotka — łączymy się w 
jednym zaszczytnym wysiłku... Rodacy! W ciągnijmy na 
korty trud i znój nasz — nie ukrywajmy, pereł kiedy 
irtni bezcennym żwirem się chlubią”.

Dokument tupetu i bezczelności
t IVie piszę o tym, aby łatwo sobie żartować z emigracji.

’ Jak wszędzie, są tam ludzie uczciwi, obok kancia- 
rzy. Ten dokument zdumiewa jednak niebywałym tupe- 
^em i bezczelnością obok głębokiej wiary autorów ar na- 
mność ludzką. Czy odnieśli jakiś sukces? Nie wiem.

W swoim czasie, przestrzegano przed nimi na łamach 
prasy polonijnej, doradzając dobrotliwie: Panowie! 
Dobrze wam patrzy z oczu. Jesteście młodzi... jesteście 
odrowi na ciele, prawdopodobnie silni. Jeszcze nic nie 
Jest stracone! Weżcie się do jakiejś innej roboty.

Dziewczęta z ogłoszenia
V'estety, nie posłuchali tej rady. Opowiadano mi 

w Nottingham o nowej sferze ich działania. Obaj 
ctuli się gorliwymi czytelnikami prasy polskiej, a w 
s-ezególności działu ogłoszeń matrymonialnych. Naiw- 
nym dziewczętom, marzącym o mężu zza granicy, prze­
syłali do Polski oferty z propozycją małżeńską. Kiedy 
dziewczę chwytało przynętę „narzeczony” opłacał podróż 
1 Wszelkie inne koszty, poczym sprowadzał pannę do 
sWęgo pokoju. Tu, w Anglii już nie było mowy o mal­
eństwie. Zastraszone, nie znające kraju dziewczęta 
były po pewnym czasie odstępowane temu, kto pokrył 
ear^czonemu” wszystkie koszty i to z grubą nawiązką. 
Handel żyzcym towarem? W każdym bądź razie coś bar- 

podobnego. Ci panowie zrobili sobie z tego profesję, 
która zainteresowała nawet władze angielskie. Przeważ- 
nie jednak Polacy sprowadzają dziewczęta z Polski w jak 
n°jnczciwszych zamiarach. Ale są też wypadki, kiedy 
mona z ogłoszenia” rozczarowuje po bliższym poznaniu. 
Ha.wet ślub nie stoi wtedy na przeszkodzie, małżeństwo 

rozbija, a nowo przybyła pozostałe na bruku.
^Różnica między możliwością a niemożliwością. jest 

^iarą woli” — taki cytat umieścił pp. Farino i Leopolski 
Porf swoimi portretami. Z pewnością sami tę różnicę 
dawno już zatarli. Woli im nie brak, naiwnych też, nie- 
stety, nie.

W OIIA W Y Ż E J
Za plecami inż. Głuszaka wi 

si mapa Wielkopolski, usiana 
niebieskimi smużkami rzek i 
kanałów. Sugestywna opo­
wieść hydrologa nadaje im 
fachowe określenia: „zlewnia”, 
„rejon zagrożenia”, „zbiornik 
retencyjny”. Tam w plenerze 
wszystko to kipi i wrze, na­
brzmiałe wezbranymi wodami. 
Na razie skrycie pod grubym 
lodem, w swych prawowitych 
korytach. Ale co będzie za go­
dzinę, w nocy, jutro?
Warta jest rzeką zdecy­

dowanie powodziową. Choć 
groźna, wiadomo, czego moż­
na się po niej spodziewać. Wy­
lewa zwykle w dolinie pomię­
dzy Pyzdrami a Koninem i Ko 
łem: szkodzi także okolicom 
Śremu i Międzychodu. Może 
dać się we znaki Poznaniowi. 
A już nieraz zalała poznania­
kom wody za skórę.

Największy wylew tej rzeki za­
notowano w lipcu 1736 roku. Wo­
da podniosła się wówczas o 11,3 
metra (tj. 3 piętra) ponad dzi­
siejszy punkt -zerowy wodowskazu 
przy Moście Chwaliszewskim. Po 
Starym Rynku pływano czółnami. 
Kto nie dowierza, niech obejrzy 
tabliczkę wmurowaną w ścianie 
jednej z kamienic wschodniej 
części Rynku. Naukowcy twier­
dzą, że takie powodzie zdarzają 
się raz ną 2 tysiące lat. A oto 
niektóre późniejsze notowania 
wezbrań Warty: rok 1855 — 872 cm; 
1888 — 866 cm; 1947 — 730 cm; 1952 
— 715 cm; 1947 — 730 cm; 1953 — 
— 644 cm — ponad punkt zerowy 
wodowskazu. Każdy nowy wylew 
jest coraz niższy.

Uregulowana Noteć nie 
powinna stanowić większego 
niebezpieczeństwa. Tereny, 

które zalewa są mało zamiesz­
kałe i przeważnie łąkowe. Nie 
groźna również Obra. Naj­
bardziej kapryśna jest Pros 
n a. Nierównomiernością sply 
wu wód przypomina strumie­
nie górskie. Lubi robić niespo­
dzianki, podobnie jak Orla. 
Dużo kłopotu mogą sprawić 
dopływy Warty z rejonu Tur­
ka: Kiełbaska i T e le­
sz y n a. No i L u t y n i a 
— dopływ Warty.

Razem około 1.500 km rzek 
i kanałów, które w ciągu wie­
lu lat człowiek, gdzie zdołał, 
obsypywał troskliwie wałami, 
regulował, usprawniał. Wszy­
stkich wałów mamy w woje­
wództwie 360 km. Niektóre z 
nich, w Czeszewie i Orzecho- 
wie — liczą już po 70 lat.

Ale najlepsze nawet kordo­
ny ziemne nie oprą się,żywio- 
łowi — bez pomocy ludzi 
wspartych techniką. Stoją wiec 
gotowe do odlotu śmigłowce i 
„kukurużniki”. Coraz któryś 
startuje z fachowcami od po­
wodzi przemierza Wielkopol­
ską wzdłuż i wszerz. Obserwa­
torzy, wpatrują się w spokoj­
ną równinę i szukają złego 
ducha rzek. Lada godzina 
wezbrana woda będzie miej­
scami zrywać lód; gdzie nie 
zerwie, ruszy wierzchem. Za­
tory — wróg nr 1 — nieunik­
nione. Trzeba je natychmia.-t 
wykrywać i likwidować. Nie 
zdążysz, woda przeskoczy 
brzegi, zmyje wały.„

*

Ludzie walczą z wodą w 
Jutrosinie. Jarocin ma kło­
poty z Lutynią, Wolsztyn z 
Szarką. W dziesięciu powia­
tach zarządzono stan pogoto­
wia. Nieustające patrole śle 
dzą, nadsłuchują, gdy trzeba, 
pobiegną do telefonu, będą Wo­
łać do krótkofalówki: — Uwa­
ga, uwaga — woda wyżej! 
Setki społecznych drużyn cze­
kają w pogotowiu.

Alarmu jeszcze nie ma, mo­
że nawet w ogóle nie będzie, 
ale trzeba było przygotować 
materiały i narzędzia, lekar­
stwa i odzież , worki do pias­
ku faszynę do umacniania wa­
łów. Trzeba było przygotować 
10.000 ludzi z terenów zagro­
żonych do ewentualnej ewaku­
acji, zabezpieczyć dla nich 
i ich dobytku kwatery, żyw­
ność i opiekę. A z ludźmi trud 
niej niż z rzeką. Niejeden, gdy 
woda podejdzie pod próg, u- 
czepi się strzechy i choć siłą

W Poznaniu — pierwszy półinternat
dla dzieci upośledzonych

„. .Nikomu, nie przyjdzie do głowy naśmiewać się z cho­
rego na raka, gruźlicę czy niewidomego — ale tutaj jest 
to normalne. Jeśli nasze dzieci mają żyć po naszej śmier­
ci, musimy je wychować, musimy je zmienić...”

„...My, rodzice, cierpimy razem z naszymi dziećmi, prze­
ważnie cierpimy więcej niż one (gdyż na szczęście ta nie­
dola została z nich zdjęta) i nam się także należy pomoc 
społeczeństwa...”

Cytowane fragmenty po­
chodzą z listów matek 
dzieci upośledzonych, 
które przytoczył nie­

dawno tygodnik „Świat”. Bo­
lesne sprawy nieszczęśliwych 
rodziców — nieszczęśliwych, 
upośledzonych dzieci. Dzieci 
skazanych przez los.

Czy nie ma u nas opieki nad 
dziećmi upośledzonymi w 

rozwoju umysłowym? Oczywi­
ście, jest. Dzieci najgłębiej u- 
pośledzone, niezdolne do sa­
modzielnego życia w społeczeń 
stwie, umieszczane są w spe­
cjalnych zakładach zamknię­
tych. Dzieci mniej upośledzo­
ne (tzw. debile) uczęszczają do 
szkół specjalnych. Ale, nieste­
ty, istnieje tutaj duża luka. 
Mianowicie wówczas, gdy cho­
dzi o przypadki pośrednie, gra 
niczne, takie, które nie kwali­
fikują się ani do zakładu za­
mkniętego, ani do reedukacji 
w szkołach specjalnych.

Ile jest w Polsce dzieci z 
tym granicznym stopniem u- 
pośledzenia? Z obliczeń Świa­
towej Rady Zdrowia wynika, 
że średnia dzieci upośledzo­
nych wynosi około 3 proc. Sto­
sując tę przeciętną do liczby 
dzieci w naszym kraju, otrzy­
mujemy około 300 tysięcy 
(tak!) wypadków upośledzeń 
umysłowych dzieci w wieku 
od 3 do 18 lat. Z tej liczby 
znaczna część — to właśnie te 
dzieci, nad którymi opieki nie 

ściągasz — nie ruszy się o 
krok. Od pradziada pamięta 
wysoką wodę i jakoś przeżyli.

Z powiatu wrzesińskiego 
ewakuowano już ciężko cho­
rych i umieszczono w szpita­
lach. GS-owskie sklepy w po­
bliżu zagrożonych terenów 
zwiększają zapasy. W Koniń 
skiem każdy samochód, każda 
para ochotniczych rąk do pra­
cy. ma swój powodziowy przy­
dział.

Pogotowie — takie lokalne, 
trwa przy 15 drewnianych 
mostach na Warcie, Noteci i 
Prośnie. Przy izbicach i prze 
słach krzątają się, wyposażeń4 
w ładunki wybuchowe sapę 
rzy. Na moście w Pyzdrach 
stary dróżnik gawędzi z ka­
pitanem o nieznahych obycza­
jach rzeki. O powodzi mówi 
trochę z przechwałką:

— Szesnaście lat tu już sie­
dzę. Woda dopiero przyjdzie 
tak, chyba za tydzień. Widzi 
mi się, że będzie wysoka.

*

Wysoka czy niska? Sięgnie 
szczytu wałów czy nie — sta­
wiają prosrnozy obawy i opty­
mizmu ludzie z Orzechowa, z 
fabryki sklejek.

Zakłady leżą tuż nad War 
tą. Od złośliwego nurtu rze­
ki dzieli je piaskowy wał. 
Przez tyle lat skutecznie nie 
dopuszczał do Orzechowa wo­
dy, ale lepiej być przygoto­
wanym na najgorsze. Każdy 
wie czvm to pachnie: bez 
czynnością załogi w ciągu 
co najmniej miesiąca. Miesiąc 
postoju to znowu nie dostar­
czona fabrykom mebli sklejka, 
forniry, płyty Stolarskie war­
tości 18 min. zł. Na tym ni? 
koniec. Drewniane ściany ma­
gazynu dębowych fryzów nie 
ostoją się wodzie. 20 min. zł 
póidzie z prądem.

Pańskie oko konia tuczy. 
Dyrektorskie oko popędza 
stolarzy budujących 6 dużych 
łodzi, regały, stojaki. Gdy 
ogłoszą alarm, w ciągu doby 
wszystkie silniki zostaną wy­
montowane i ustawione na 
tych regałach. Kolumny sa­
mochodów wywiozą co cen­
niejsze wyroby. Dziś już trze­
ba zmniejszać zapasy.

*
Wodgi wzbiera. Tu i ówdzie 

trzeba bedzie ogłosić stan aisr 
mowy. Nigdzie jednak ludzie 
nie będą zaskoczeni.

ZBIGNIEW MIKA 

sprawuje ani Ministerstwo 
Zdrowia i Opieki Społecznej, 
ani Ministerstwo Oświaty. To 
właśnie te przypadki granicz­
ne — ziemia niczyja.

Nic więc dziwnego, że sami 
rodzice zaczęli zabiegać o 
stworzenie jakichś form spo­
łecznej opieki i reedukacji 
tych dzieci. Inicjatywa ta na­
rodziła się między innymi tak­
że w Poznaniu. Ministerstwo 
Oświaty gorąco ją poparło. W 
jakim kierunku zmierzają pro­
jekty rozwiązania tego trud­
nego, bolesnego problemu?
p odstawowym jest postulat 
1 tworzenia półinternatów 

dziennych, w których dzieci z 
pogranicza debilizmu i imbe- 
cylizmu można by przysposa­
biać do nieskomplikowanych 
źawodów, jak na przykład 
dziewiarstwo czy tkactwo. Po­
dobne instytucje działają z do 
brymi wynikami w Szwecji, 
Finlandii i Szwajcarii. Chodzi 
o to, by — z jednej strony — 
nieszczęśliwe dzieci przystoso­
wać do życia w społeczeń­
stwie, wyuczyć je jakiegoś za­
wodu, a z drugiej — umożli­
wić pracę zarobkową matkom 
tych dzieci, które często, pozo­
stawione sam na sam w dra­
matycznej sytuacji, nie mają 
łatwego życia.

Taki pierwszy ośrodek ma 
powstać w Poznaniu, dzięki 
niezmordowanym wysiłkom po 
znańskiego Komitetu Akcji 
Rodziców i poparciu władz.

Współczesność
i teatr

Wywiad z dyrektorem Teaira larodowego 
Kazimierzem Dejmkiem

J
ak już naszym czytelnikom wiadomo, od 
dwóch dni gości w naszym mieście zespół 
Teatru Narodowego z Warszawy, który 
wystawia na scenie Opery widowisko Mi­

kołaja z Wilkowiecka „Historya o Chwalebnym 
Zmartwychwstaniu Pańskim". Spektakl ten jest 
wielkim sukcesem teatru, stał się także wydarze­
niem w życiu teatralnym Związku Radzieckiego, 
gdy zespół wystąpił z nim niedawno w Moskwie. 
Z okazji pobytu w Poznaniu dyrektor Teatru Na­
rodowego i znakomity reżyser Kazimierz Dejmek 
udzielił specjalnego wywiadu przedstawicielowi 
„Głosu Wielkopolskiego'*.

— Co Pan Dyrektor sądzi o 
roli współczesnego teatru i je­
go perspektywach wobec szyb 
kiego rozwoju innych środków 
upowszechniania kultury, prze 
de wszystkim telewizji z jej 
teatrem, estradą literacką?

— Odpowiedź na tę pytanie 
wymaga kwalifikacji proroka. 
Ale chciałbym wyrazić wiarę, 
a nawet przekonanie, że tea­
trowi nie zagrożą żadne me­
chaniczne widowiska. Moje 
przekonanie oparte jest na 
tym. że kontaktu z żywym 
człowiekiem, co jćst najistot­
niejsze w stosunkach widz— 
aktor, nie zastąpi nic poza te­
atrem. To jest jedna z gwa­
rancji dalszego istnienia i roz­
woju teatru. Skutek zaś- upo­
wszechniania kultury przez te­
lewizję będzie taki — tu już 
prorokuję — że za lat parę lub 
paręnaście, teatr uzyska ol­
brzymie masy widzów. Jestem 
takiego zdania, choć teraz mó­
wi się o spadku frekwencji w 
teatrach na skutek telewizji.

— Współczesny teatr polski 
sprawia wrażenie zbyt mało 
„polskiego”, dużo miejsca w 
repertuarze zajmują sztuki ob­
ce, one znajdują największy 
rozgłos. Czym Pan to tłuma­
czy?

— Jest to związane z tym, 
że czołówka współczesnej dra­
maturgii światowej to, nieste­
ty, nazwiska obce, jak: Duer- 
renmatt, Frisch i inni. Spośród 
tych, którzy u nas wstąpili do 
teatru ostatnimi laty i zdobyli 
sławę światową, należałoby 
wymienić Mrożka i Broszkie- 
wicza. Uważam, że nie można 
mówić o kryzysie we współ­
czesnej dramaturgii polskiej. 
Nie zawsze natomiast nasza 
dramaturgia ma te treści ideo-

Pierwsze zebranie informacyj- 
no-dyskusyjne. na które za­
prasza się rodziców tych dzie­
ci, odbędzie się 13 marca w 
sali Domu Prasy o godzinie 11. 
Najpierw bowiem trzeba bę­
dzie ustalić, ile w ogóle ist­
nieje w Poznaniu i wojewódz­
twie dzieci upośledzonych, po­
zostających poza opieką le­
karsko-wychowawczą. Dopiero 
później, po zbadaniu rozmia­
rów problemu, będzie można 
pomyśleć o zapewnieniu suk­
cesywnie stałej, systematycz­
nej opieki.

Toteż półinternat, który zo­
stanie utworzony w Poznaniu, 

•będzie miał charakter ekspe­
rymentalny; jego doświadcze­
nia posłużą do tworzenia dal­
szych.
ŁA czy wiście, bardzo wiele za 
v 7 leży tu od czynnego u- 

działu służby zdrowia i wy­
chowawców. Bez ich pomocy, 
bez opieki fachowców — trud­
no marzyć, by cenna inicjaty­
wa i najlepsze nawet chęci sa­
mych rodziców mogły zapew­
nić uzyskanie właściwych wy­
ników w ośrodku tego typu. 
Spodziewamy się więc, że za­
równo wydziały zdrowia, jak 
też Kuratorium dołoży wszel­
kich starań, by stworzyć wła­
ściwe warunki pracy półinter­
natu. Pierwszego w Polsce — 
przypominamy. Tym większa 
spada na nasze miasto odpo­
wiedzialność.

A przecież problem ten ma 
znaczenie szersze, nie ograni­
cza się jedynie do nieszczęścia 
tej czy inne i matki. Wracając 
do fragmentów, cytowanych na 
wstępie: .... jeśli nasze dzieci 
maią żyć, musimy je wycho­
wać...”
KRZYSZTOF MOMKOWSKI 

we, których byśmy pragnęli. 
Ale to już inna sprawa.

— Co to znaczy współczes­
ność w teatrze?

— Współczesnością należy 
określić to, co zaspokaja po­
trzeby współczesnego widza. 
W tym sensie oczywiście Szek­
spir jest jak najbardziej współ 
czesnym autorem.

— Słynne są Pańskie insce­
nizacje. Może Pan opowie, ja­
ka jest Pańska koncepcja re­
żyserska, co stara się Pan ze 
sztuki wydobyć, jak Pan nad 
nią pracuje?

— Moja koncepcja reżyser­
ska sprowadza się do tego, źe 
za każdym razem staram się 
wraz z kolegami odnaleźć styl 
danego utworu danego autora. 
Nie przychodzę niguy z goto­
wymi koncepcjami. Pełnię 
funkcję wyłącznie służebną w 
stosunku do literatury, tak jak 
literatura pełni ją wobec tea­
tru. Istnieje oczywiście jeszcze 
zagadnienie wyboru repertu­
aru, co jest związane z pojmo­
waniem przeze mnie roli i 
funkcji współczesnego socjali­
stycznego teatru. W tym tea­
trze może być dla mnie współ­
czesny zarówno Ionesco jak i 
Szekspir, choc powiem na mar 
ginesie, że nie uwielbiam Io­
nesco, Eecketta czy całej tak 
zwanej awangardy. Jeżeli u- 
ważać za konserwatyzm to, że 
zawsze przekładam Ajschylosa 
nad Ionesco, czy Szekspira nad 
Duerrenmatta, to można mnie 
nazywać konseiwatystą teatral 
nym.

— Wizyta Teatru Narodowe­
go wzbudziła w Poznaniu po­
wszechne zainteresowanie; jak 
często teatr ten odwiedza o- 
srodki pozawarszawskie? Czy 
takie wyjazdy mieszczą się w 
stałym pianie pracy teatru?

— Tak się szczególnie skła­
da, że od Poznania zaczynamy 
realizować serię wyjazdów i 
nawiązywać w Len sposob do 
starej traoycji Teatru Narodo­
wego, przerwanej dwudziesto­
leciem międzywojennym i o- 
kresem powojennym. Do ta­
kich wyjazdów potrze one są 
duże funausze, a uzyskałem 
już w Ministerstwie Kultury 
i Sztuki opietnicę ich otrzyma­
nia. Ruszymy więc szkłakiem 
północnym czy południowym, 
czy jeszcze innym, w objazu 
po Polsce. Uważam to za bar­
dzo potrzebne, bo przecież ta­
kiego „Słowa o JaKubie Szelf’ 
iub „Historyi” nie wystawią 
teatry w Rzeszowie czy Olszty 
nie, choćby z braKu srodkow 
finansowych. Mnie ponadto za 
leży, by nasi aktorzy stykali 
się także z inną publicznością 
niż warszawska. Wojaże są po­
trzebne każdemu teatrowi. W 
ogóle uważam, że powinno być 
w Polsce mniej teatrów, nato­
miast powinny one więcej po­
dróżować.

— Jżk wygląda profil reper­
tuarowy Teatru Narodowego, 
co w nim dominuje i jak ma 
Pan zamiar ten repertuar w 
przyszłości układać? •

— Wymieniam według sto­
pnia ważności: klasyKa polska, 
a w niej to co określam umow­
nie realistycznym nurtem na­
szej literatury, potem litera­
tura plebejska, jak na przy­
kład „Historya”. Oczywiście 
Fredro, oczywiście Szekspir, 
wybrane utwory z literatury 
dramatycznej światowej oraz 
przyzwoite sztuki polskie 
współczesne o określonej ten­
dencji ideowej.

— Kiedy Pan ponownie od­
wiedzi Poznań wraz z swoim 
zespołem?

— Mam propozycję rychłego 
przyjazdu ze „Słowem o Jaku­
bie Szeli”. Byłbym rad. gdyby 
udało się to zrealizować.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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iEATRY
OPERA — g. 19 — Teatr Naro­

dowy z Warszawy — „Historia o 
chwalebnym zmartwychwstaniu 
pańskim”, POLSKI — g. 19 — „We 
sole kumoszki z WTindsoru” (ko­
niec ok. g. 21.30), NOWY — g. 19 
„Sukces” (koniec ok. g. 22), OPE­
RETKA — g. 19 — „Dziękuję Ci 
Ewo” (koniec ok. g. 22), MARCI­
NEK — g. 11 — „Królowa śnie­
gu” (koniec ok. g. 12.30).

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Dwie strony medalu” — 
(ang., 16 1.), BAŁTYK — g. 10 — 
„Wielka, większa, największa” — 
(poi., 10 1.), g. 12, 15.30, 19 — „Roc- 
co i jego bracia” (włosko-franc., 
18 1.), CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30. 18, 20.15 — „Pan mar­
szałek i ja” (NRF, 16 1.), GONG 
g. 16, 18, 20 — „Żołnierz i boha­
ter” (NRF, 16 1.), g. 10, 12 — „Przy 
gody Tomka Sawyera” (USA, 10 
lat), GWIAZDA KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Kar­
mazynowy pirat” (USA, 12 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 — „Hiroszima moja 
miłość” (franc.-jap., 16 1.), HUT­
NIK — g. 18 — „Kapral z Mada­
gaskaru” (franc., 18 1.), KOSMOS 
g. 17, 19.30 — „Zdrajca jest wśród 
nas” (ang., 12 1.); MALTA — g. 17 
„Franch Cancaz” (franc., 18 1.), 
g. 19 — „Uprowadzenie” (włoski, 
16 1.), MINIATURKA — g. 15.45, 
18, 20.15 — „Śluby kawalerskie” 
(radź., 14 1.), MUZA — g. 15, 17.30, 
20 — „Prawda” (franc., 18 1.),
OLIMPIA — g. 9, 12.30, 15.45, 19 — 
„Pożegnanie z bronią” (USA, 18 
lat), OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — 
„Jak być kochaną” (poi., 18 1.), 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Gigi” (USA, 16 1.), RU­
SAŁKA — g. 17, 19.30 — „Zmar­
twychwstanie” I seria, (radź. 18 
lat), SCALA — g. 15, 17, 19 — 
„Tańcząca wiosna” (radź., 12 1.), 
TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Jazz, 
jazz, jazz” (ang., 14 1.), WILDA — 
g. 14.30, 17, 19.30 — „Jak zdobyć 
męża” (USA, 16 1.) WCZASOWICZ 
g. 17, 19.15 — „Opętanie” (franc., 
18 1.), WOJSKOWE — g. 17, 19.30 
„Ewa chce spać” (poi., 18 1.) — 
WRZOS (Mosina) — g. 17 — „Ma­
rysia i krasnoludki” (poi., 7 1.), 
g. 19.15 — „Najmniejszy buntow­
nik” (USA, 12 1.), ZNICZ (Żabiko- 
wo) — „Czarne perły” (jap., 14 1.)

RADIO
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 — „Plebi- 
scy towa piosenka miesiąca mar­
ca”; 8.35 — Muzyka; 9 — Dla klas

Weryfikacja powierzchni mieszkaniowej

Uzupełnianie kartotek bez komplikacji
T yaktualnianie kart ewidencyjnych, znajdujących się u 

administratorów i w wydziałach spraw lokalowych, 
przebiega na ogół sprawnie. Zdarzają się jednak przypadki 
że administratorzy nie przestrzegają terminów ogłoszo­
nych w prasie i przychodzą do „kwaterunków” w innych 
dniach niż wyznaczone.

Chyba najlepsze warunki 
dla kontroli uzupełnionych 
kartotek zorganizowano na 
Starym Mieście. Do tego celu 
przeznaczono świetlicę Pre­
zydium i nawet wówczas, gdy 
przychodzi na raz więcej ad­
ministratorów można z powo 
dzeniem załatwiać formalno­
ści. Sprawdzaniem kartotek z 
danymi w książkach meldun­
kowych zajmuje się pracow- 
niczka Wydziału Spraw Loka­
lowych, Marta Stróżyk. Udzie 
la ona wszelkich informacji 
przychodzącym administrato­
rom. Zapewniła nas ona, że za 
interesowani na ogół wypeł­
niają karty ewidencyjne bar­
dzo skrupulatnie. Do akcji włą 
czyło się także wiele Komite­
tów Blokowych. Przypomina­
ją oni administratorom o ter­
minach zgłaszania się w Wy­
dziale. Dzięki np. interwencji 
przewodniczącego KB nr 30 
(Winogrady) w jedriym dniu 
przybyło załatwić formalności 
około 200 administratorów.

Na około 1700 administrato­
rów, na Starym Mieście uak­
tualniło już kartoteki 80 pro­
cent. Termin zaś zakończenia 
akcji upływa w tej dzielnicy 
18 bm.

Najwięcej kłopotu, jak nam 
oświadczono, ma Wydział z

czewski: Symfonia D-dur; 21.40 — 
Koncert życzeń; 22.10 — Gra Ze­
spół W. Kolankowskiego; 22.30 — 
Muz. tan.; 22.55 — Poradnia Ro­
dzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ; 7.57 — Muzyka; 8.35 
— Audycja aktualna; 9 — Koncert 
muzyki dawnej; 9.25 — Śpiewa 
Chór Radia Szwajcarii Włoskiej 
pod dyr. Edwina Loehrera; 9.45 
— Kurs nauki j. ros.; 10 — Pora­
nek muz. rozrywkowej; 10.30 — 
Z życia ZSRR; 12.15 — Pol. pio­
senki; 12.45 — „List ze Śląska”; 
13 — Mozaika barwnych mel.; — 
13.25 — „Poemat pedagogiczny”; 
13.45 — Audycja pedagogiczna; — 
13.50 — Audycja oświatowa; 14 — 
Echa II Festiwalu Chórów Pol.; 
14.30 — Mówi Technika; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Mel. filmowe; 
15.10 — Gra Zespół Henryka Rzeź 
niczka; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 — 
Mistrzostwa świata; 17 — Melodie 
tan.; 18 — Aud. aktualna Kazimie 
rza Łącznego; 18.10 — Maurycy 
Ravel: 1) Bolero, 2) La Valse; — 
18.40 — Fel. filmowy K. Kazimier 
skiego; 18.45 — z cyklu: „Inwe­
stycje” — aud. M. Slotwińskiego 
pt. „Działoszyn mógłby być wzo­
rem”; 19.30 — Koncert; 20.19 — 
Mel. rozrywkowe; 20.30 — Fel. mu 
zyczny J. Waldorffa; 21.27 — 
Sport; 21.40 — Gra Orkiestra Ta­
neczna PR; 22.10 — Rozmowy li­
terackie; 22.30 — Międzynarodo­
wy Uniwersytet Radiowy; 22.40 — 
Wagner — twórca dramatu mu­
zycznego. Audycja w opracowa­
niu Józefa Kańskiego; 23.40 — Me 
lodie rozrywkowe.

Wiadomości: 5.30 , 6.30, 8.30, 12.05, 
16, 17.50, 19, 21. 23.50. 

tymi administratorami, któ­
rym podleca więcej domów i 
to w różnych dzielnicach mia 
sta. Wielu z nich nie przestrze 
ga podanych im do wiadomo­
ści terminów. Są jednak i ta­
cy, którzy — dla ułatwienia 
wydziałowi pracy — z włas­
nej inicjatywy notowali osob­
no mieszkania posiadające nad 
metraż.

Z naszych rozmów z wielo­
ma administratorami wynika, 
że w związku z uzupełnianiem 
kart ewidencyjnych niektórzy 
mieszkańcy niechętnie infor­
mują o zmianach personal­
nych w ich mieszkaniach. Jest 
to wynik złego zrozumienia 
przepisów, które mówią, iż za 
nadmelraż uważa się tylko od 
rębną izbę, po zaspokojeniu 
potrzeb lokatorów danego mie 
szkania.

Jeśli chodzi o uzupełnianie 
kart przez samych administra 
torów, to najmniej pracy mają 
ci, którzy prowadzą zarazem 
książki meldunkowe. J. Ko­
czorowski, z centrum, zapew­
nił nas, że ma na bieżąco no­
towane wszystkie dane doty­
czące lokatorów z 5 domów, 
którymi administruje. Sporo 
natomiast trudu wymaga za­
prowadzenie kart dla lokali 
użytkowych i umieszczenie na

TELEWIZJA
ŚRODA

POZNAŃ I PROGR. OGÓŁNOP.: 
11 — Progr. dla szkół: „Spotkanie 
z aktorem” dla klas V; 11.30 Prze­
rwa; 14.55 — Mecz piłki nożnej o 
Puchar Europy Dukla — Benfica 
(Praga czeska); 16.45 — Film krót- 
kometrażowy; 16.55 — Progr. dnia; 
17 — Wiad. dziennika TV; 17.05 — 
Filmy krótkometr. dla dzieci i 
młodz.; 17.35 — TV Witryna; 17.45 
Magazyn Postępu Technicznego; 
18.20 — .„Amor na metrażu” — 
progr. public. dla młodz.; 18.50 — 
„W podkrakowskiej izbie” — wi­
dowisko region.; 19.30 — Dziennik; 
20 — „Dobranoc”; 20.10 — Wszech 
nica TV — „Świat greckiego pięk 
na”; 20.40 — „Pasteur” — film 
fab. prod. ameryk. od 1. 14.

DYŻURY
SZPITAL IM. ŚWIĘCICKIEGO — 

chirurgia — ul. Przybyszewskie­
go 49 — tel. 612-11

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — 
interna — ul. Mickiewicza 2 — 
tel. 13-40

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul. 
Józefa 8/9 — teł. 512-96.
STACJA POGOTOWIA RATUN­

KOWEGO M, POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44. 
POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 102 — tel. 86-86.

APTEKI: Alfreda Lampe 2, Mar 
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76, 
Głogowska 146, Starołęcka 79 (tyl­
ko nocne dyżury), Winogrady, 
Głogowska 47, Rynek Sródecki 1, 
Kórnicka. Garbary 52, Dzierżyń­
skiego 349, Strzelecka 33/35, Ple­
bańska 4. 

nich szkiców sytuacyjnych. 
Szkice te bowiem do tej pory 
nie obowiązywały.

Potwierdziła to administra 
torka z ul. Czerwonej Armii, 
M. Graczyk. Podczas uzupeł­
niania kartotek nie miała ona 
żadnych kłopotów.

IV a ukończeniu znajduje się 
-L * także akcja na Jeżycach. Na 
940 administratorów załatwiło 
już wszystkie formalności bli­
sko 900. Jak poinformował kie 
równik Wydziału Spraw Lo­
kalowych, Mieczysław Ubysz, 
sporo kłopotu nastręcza uzu­
pełnianie kartotek w domach 
podległych DZBM. Na wielu 
kartotekach brak szkiców po­
szczególnych mieszkań. Nato­
miast dla Wydziału jest to 
sprawa zasadnicza, bo prze­
cież musi on znać rozkład mie 
szkań z uwzględnieniem pokoi 
przejściowych itp.

Jak dotychczas, nadmetraż 
„wyłowiono” w tej dzielnicy 
w około 70 przypadkach. Za­
nim jednak w tych sprawach 
zapadnie decyzja, lokatorów 
odwiedza trójki kontrolne, któ 
re na miejscu sprawdzą sytu­
ację w danym mieszkaniu.

Również administratorzy na 
Jeżycach nie napotkali na 
szczególne trudności. Sylwe­
ster Gindera z ul. Żurawiej 
spotkał się np. jedynie z pyta 
niami lokatorów dotyczącymi 
przepisów o nadmetrażu, 
norm zakwaterowania itp.

Po zakończeniu całej akcji 
i po wizycie trójek jeżycki 
Wydział Spraw Lokalowych 
zajmie się dokwaterowaniem 
lokatorów do tych mieszkań, 
w których ujawniono nadme­
traż. Przydziały na te pokoje 
otrzymywać będą w pierwszej 
kolejności osoby, które znaj­
dują się na liście potrzebują­
cych mieszkania, (an)

Za.eząltj, ólą
wiosenna fiorządkl

Ledwo słońce rzuciło na ziemię 
trochę ciepłych promieni, ledwo 
stajały długo leżące w naszym 
mieście śniegi, już w parkach 
i zieleńcach pojawiły się ekipy 
pracowników Zarządu Zieleni 
Miejskiej. Nic dziwnego. Czas 
nagli, wiosna kalendarzowa tuż, 
tuż. Trzeba przygotować grunt 
pod nowe kwiaty i zieleń. Na 
zdjęciu: prace w Parku Marcin­

kowskiego.
Fot. — K. Przychodzki

Nowe projekty 
pamiątek z Poznania 

Trzy nagrody i irzy wyróżnienia

W grudniu ub. roku Wy­
dział Kultury RN m. Po 

znania, Towarzystwo Miłośni­
ków Miasta Poznania oraz Za­
rząd Okręgowy ZPAP ogłosiły 
konkurs otwarty pod nazwą 
„Pamiątka z Poznania”. Był 
to drugi już tego rodzaju kon 
kurs, mający na celu dostar­
czenie naszym sklepom z upo­
minkami artykułów o wyso­
kiej wartości artystycznej, 
związanych tematycznie z na­
szym miastem.

Jury — w skład którego 
wchodzili przedstawiciele miej 
skiego Wydziału Kultury i 
członkowie zarządu ZPAP pod 
przewodnictwem prezesa zwią

Dzieci - matkom
Miłą niespodziankę przygo­

towały swoim matkom, z oka­
zji Dnia Kobiet, dzieci ze świe 
tlicy międzyszkolnej przy szko 
le nr 8 (ul. Słowackiego). W 
poniedziałek uczniowie szkół 
nr 7, 8, 35 i 36 popisywały się 
przed matkami tańcem, śpie­
wem i muzyką.

Świetlica, kierowana od lat 
przez Irenę Białową, zdobyła 
uznanie nie tylko wśród dzie­
ci, ale także rodziców. Do 
świetlicy uczęszcza około 150 
uczniów z czterech szkół. 
Oprócz odrabiania lekcji dzie­
ci uczą się szycia, recytacji, 
śpiewu, tańca i muzyki, (a)

Pierwsze wykonanie 
Koncertu Nowowiejskiego
Na najbliższych koncertach* 

symfonicznych Filharmonii Po 
znańskiej w piątek 15 bm. i 
niedzielę 17 bm. Zdzisław Szo 
stak dyryguje P. Perkowskie­
go „Nokturn” i S. Prokofiewa 
„Symfonię klasyczną”. Solist­
ka Aleksandra Utrecht ode­
gra Koncert fortepianowy 
(„słowiański”) Feliksa Nowo­
wiejskiego. Będzie to ciekawie 
zapowiadające się pierwsze wy 
kananie w Poznaniu. Opus 
jest 60-tym, ostatnim z więk­
szych dzieł kompozytora.

Prelekcje na niedzielnym 
poranku wygłosi A. Szulców- 
na.

Wieczór wspomnień
Z okazji XX rocznicy powstania 

Związku Walki Młodych w czwar 
tek, 14 bm. o godz. 20, w Klubie 
„Od nowa” (ul. Wielka 1) odbę­
dzie się Wieczór Wspomnień b. 
ZWM-owców, organizatorów i 
działaczy ruchu ZWM-owskiego 
na terenie Poznania.

W spotkaniu wezmą udział: Zo­
fia Mosiężna-Andrzejewska, Ste­
fan Konopiński, Jerzy Tuszyński 
i Tadeusz Sikora, (na) 

ku Z. Bednarowicza ogłosiło 
ostatnio wyniki konkursu.

I nagrodę wysokości 5000 zł 
otrzymała Ewa Pruska 
grzecnotkę dla niemowląt w 
kształcie głowy koziołka.

U nagrodę (30u0 zi) przyzna 
no siuaentowi PWSSp Grze­
gorzowi Grzywaczykowi za 
komplet biżuterii: naszyjnik j 
bransoletka, wykonany z brą­
zu i drzewa. W miedziany łań 
cuszek, łączący naszyjnik, au­
tor wkomponował motywy sta 
romiejskich kamieniczek.

Iii nagroda (2000 zł) przy­
padła Januszowi Lenartowi­
czowi za dekoracyjny talerz 
drewniany, ozdobiony herbem 
Poznania.

Ponadto przyznano również 3 
wyróżnienia w wysokości 1000 
zł; otrzymali je Andrzej Pu­
kacki — student PWSSP za 
lalkę — „bombonierkę”, Józef 
Stasiński — za nóż do papie­
ru z emblematem Targów i 
motywem koziołków poznań­
skich oraz Katarzyna Stasiń­
ska — za chustkę, na której 
autorka umieściła plan miasta 
Poznania, (wch)

INFORMUJEMY
Komitet Akcji Rodziców zapra­

sza dzisiaj o godz. 11 do sali Do­
mu Prasy, ul. Grunwaldzka 19, 
na zebranie dyskusyjno-informa- 
cyjne, na którym zostanie omó­
wiony problem dzieci umysłowo 
upośledzonych.

Klub TPP-R, ul. Ratajczaka 37, 
urządza dzisiaj o godz. 18 wieczór 
poświęcony 100-letniej rocznicy 
urodzin Stanisławskiego. Prelek­
cję okolicznościową wygłosi S. 
Hebanowski.

W związku z remontem z dniem 
16 bm. zamknięty zostanie, brząd 
Pocztowy Poznań 28 przy ul. En- 
gla 16.

Klub Turysty, St. Rynek 90, za­
prasza dzisiaj o godz. 19 na pre­
lekcję mgr. Fr. Jaśkowiaka i mgr. 
B. Lisiaka pt. „O parku na Cy­
tadeli poznańskiej”.

Zebranie informacyjne dla kan­
dydatów na studia na Wydziale 
Ogólno-Ekonomicznym oraz Wy­
dziale Handlowo-Towaroznaw- 
czym WSE odbędzie się 17 bm. 
(niedziela), o godz. 10, w sali 
WSE.

Senacka Komisja Popularyzacji 
Wiedzy Lekarskiej i Sekcja Me­
dyczna TWP urządzają dzisiaj o 
godz. 19 w Klubie Seniora Pała­
cu Kultury odczyt prof. dr. R. 
Drewsa pt. „Medycyna i lekarz 
w świetle nowego humanizmu”.

0003^000000
Antoni S., Poznań. — poznań­

skie Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Medycznym zawiadomi­
ło nas, że potrzebne Panu ogni­
wa do aparatu słuchowego 
„Omig” są już w sprzedaży.

A. M. — Jeżeli mąż pracuje w 
Prez. Woj. Rady Narodowej przy- 
sługuje Pani 50-proc. zniżka ko­
lejowa (z tytułu pracy męża) — 
mimo że Pani pracuje w innej in­
stytucji.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SPORTOWEGO

ZAWIADAMIAJĄ

P. T. KLIENTÓW, ŻE

SZYJEMY ODZIEŻ SPORTOWĄ
męską, damską i młodzieżową z wła­
snych i powierzonych materiałów 
oraz wykonujemy naprawę odzieży.

W PUNKCIE USŁUGOWYM
Poznań, Stary Rynek nr 97/100.

K1939

Emerytka, b. nauczyciel­
ka chętnie obejmie pra­
cę jako pomoc księgowe­
go, intendentki lub inne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3783p.
Rencistka

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 29601g

Wielka Encyklopedia Po-
odkupię ta-wszechna

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 2951 Og Zamienię pokój z kuch­

nią na dwa pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
296!8g.

osoba inte-
ligentna szuka pracy do 
domu: malowanie na ma­
teriałach lub zabawek, 
szycie słoników, pisanie 
na maszynie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 3784p.

Sprzedam prasę do sło­
my w dobrym stanie. Le­
mański. Zemsko. poczta 
i stacja kol. Granowo, po­
wiat Nowy Tomyśl.

29638g

Dla młodego, bezdzietne 
go małżeństwa, studiują­
cego poszukuję pokoju 
sublokatorskiego na okres 
trzech lat. Gwarancja wy 
prowadzenia się (miesz­
kanie spółdzielcze). Ofer­
my Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 29627g.

3 NauKa

lon na subskrypcję, dam 
odstępne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29628g.

Dnia 10 marca 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 73, śp.

Stanisława Wieczorkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o go­

dzinie 16 w Swarzędzu, z kaplicy przy kościele M 
parafialnym. g

W ciężkim smutku pogrążona g
RODZINA

Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, tel. 81-81,
wewn. 316. 29576g

Barak drewniany 36 m2 
na rozbiórkę sprzedam. 
Ul. Kordeckiego 22a.
_____  29616g
Sprzedam samochód „Mo- 
skwi/z” 402 w dobrym sta 
nie. Poznań, Kosińsk:ego 
8 m. 25. 30337g

Baterię elektryczną, no­
wą do wychowu kurcząt 
na 500 sztuk tanio sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29599g.

Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
kredę, trzcinę, smołę, le­
pik. karbolineum, zasuwy 
kominowe, płyty „Supre­
ma” — poleca: Składni­
ca, Poznań, Jeżycka 13.

296 26g
Dnia 11 marca 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., moja droga żona, 
matka, siostra i' babcia, przeżywszy lat 62, śp.

Pokój z kuchnią, wyłą­
czone, kupi starsze, bez­
dzietne małżeństwo. Ce­
na do uzgodnienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29624g.

Samodzielne duże dwupo- 
kojowe mieszkanie (Wil- 
^a) zamienię na jedno­
pokojowe, samodzielne, 
nowe budownictwo. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzką 19 dla 29664g.
Starszy pan poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
29831g.+ —----- -----~

Parcelę przy tramwaju 
pod domek jednorodzin­
ny sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 29947g. / 
Sprzedam bliskc Poznań 
nia '/i morgi ziemi (dział 
ka). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29650g. __ .
KUP**? działkę' budowlana 
chętnie na! odcinku Po- 
znań Wola—Krzyżowniki, 
Oferty: Przeźrpirów SkJa- 
dowa 23, K. M. 29678g

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na P0^ 
kaniu. Poznań, ul. »d 
łeckiego 34, -7-^5
Krawaty przyjmuję 
wytłaczania. Oferty B 
10 Ogłoszeń, Grunwaioz 
ka 19 dla 301d8g.

nik pozna panią
Kawaler lat 28, rzem*j’L 

OniK pozna ~
brvm charakterze w ce 

■ • - — Dyskre 
Ofertymatrymonialnym, 

cja zapewniona.
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla_29697g.-----
Wdowa posiadająca 
pokojowe mieszkanie P 
ślubi pana od lat 60-6^ 
Poważne oferty Biuro g 
głoszeń. Grunwaldzka 
dla 29703g.

W dniu 10 marca 1963 r. zmarł tragicznie

Jarosław Szylhan
kierownik sekcji operacyjnej, zasłużony i długo­
letni pracownik Narodowego Banku Polskiego 

I Oddziału Miejskiego w Poznaniu
Z żalem żegnamy serdecznego kolegę, szczerze 

oddanego pracy zawodowej i społecznej, wycho­
wawcę młodych kadr pracowników NBP.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o go­

dzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Dyrekcja Rada Zakładowa P. O. P.

Koledzy
ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO 

NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 
I T ODDZIAŁU MIEJSKIEGO W POZNANIU

Leokadia Stefaniak
z domu Białkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm,, o go­
dzinie 11,36 na cmentarzu Bożego Ciała.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

\ 1 ™arca ”63 r. zmarła po długo- 
trwałej chorobie, opatrzona Sakramentami św 
nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia śp

I i II; 9.20 — Koncert rozrywko­
wy; 10 — Korespondencja zza gra­
nicy; 10.10 — ,,O zdrowie czło­
wieka”; 10.25 — Muzyka opero­
wa; 11 — „Za alfabetem po Kielec 
czyźnie”; 11.15 — Szwedzkie mel. 
rozr.; 12.15 — Rolniczy kwadrans; 
12.45 — „Na swojską nutę”; 13 — 
Dla klas I i II; 13.25, — Muzyka 
symf.; 14 — „Zła passa trwa” — 
fragm. pamiętnika J. Brydówny; 
14.30 — Gra Pozn. 15-tka Ra­
diowa; 15.10 — Utwory skrzypco­
we wykona Ewa Strauss-Marko; 
15.45 — Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 16.05 — Zespoły roz 
rywkowe; 16.15 — „Z kraju”; — 
16.35 — Program młodzieżowy;
17.05 — „Posłuchajmy muzyki i o 
muzyce”; 17.30 — Dla uczniów
szkół średnich; 18 — Uniwersytet 
Radiowy; 18.10 — „Żywe wiąza­
nia” ode. pow. I. Neverly; 18.30 — 
Kurs nauki j. franc.; 18.55 —
„Pięć minut o wychowaniu”; 19 
— W tan. rytmach; 19.20 — Kon­
cert Orkiestry PR; 20.26 — Sport; 
20.30 — Kwadrans piosenek; 20.45 
— Ze wsi i o wsi; 21 — Koncert 
chopinowski; 21.28 — Andrzej Ha

Pelagia Bagnowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Pracownikom 
HCP oraz Pracownikom Spółdz. Pracy „Bieliz- 
niarz”, Rodzinie, Lokatorom. Sąsiadom, Przyja" 
ciotom i wszystkim Znajomym, którzy oddali 
ostatnią przysługę oraz kwiaty i wieńce, biorąc 
rownodześnie udział w i pogrzebie mego naj­
droższego męża, śp.

Henryka Grussa
30510g

W

Dnia 11 marca 1963 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
mentarrti św., nasz ukochany ojciec, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 83, śp.

Józef Grupiński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm„ 

o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżownikach.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań 15, Rogozińska la.

+
W dniu 10 marca 1963

smutku pogrążona
RODZINA

r. zmarł po długich 
mój najukochańszyi ciężkich cierpieniach, ...^ ,,„JURUVII<,Jlszy 

i najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 74, śp.

Franciszek Woźniakowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm 

o godz. 13,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.’
W nieutulonym smutku
ŻONA, DZIECI I WNUKI

Poznań, Dąbrowskiego 35/37. 30491 g

składam tą drogą serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ • - 
ŻONA Z RODZINĄ

Księdzu Proboszczowi parafii Puszczyków > 
Delegacji Cechu Rzemiosł Budowlanych w r<r 
znaniu. Pracownikom Restauracji „Klubowa 
w Poznaniu, oraz wszystkim Krewnym, 
jaciołom i Znajomym za liczny udział w P 
grzebie mego męża, śp.

Jana Chałupki
oraz za okazane współczucie, złożone wieńce 
i kwiaty składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
, ŻONA

299665,


